
Wychodzi c odz ienn ie  
®Pcócz niedz iel i ś w i ą tôCZyStych w Dru-
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K  U A  K  O  W .

Tawa w ażniejszych  artykułów  żyw ności na m ie­
siąc W rzes ień  1848 r.

Średnia cena Joraliów  targow ych z  zeszłego  mie­
siąca.

Pszenicy celnćj kosztował korzec złp. 21 groszy 24  
^ t a  celnego „ „ „ 1 6  „ 29
Wół ciężki wypadł na . . . „ 185 „ 28

lżejszej w ag i ,  wypadł na „ 1 1 5  „ 1
wśrednićj cenie kosztowało „ 2 2  „ 11

& r* i ł « w y ..............................  „ 1 0 0  „ -
Skcmrz chudy ...............................» —  » . —
Mięsa ‘ i ....................................• „ 9 „ 2 5

g o w  eS° ze sPaśnego bydła sprzedawane-  
t e ^ ś c i w y m  oddziale . . funt groszy 10

P o ło w ic y  l  drobniejszego bydła W
 , m‘ « " " » i

Skopowmy piękJ ; ; ; ; ; » -  9

STOkSia* ■shminą - - \\
Słoniny świeżej czyli bj, ’ ’ ’ ” . ” 22

świeżej grubej —  29
It-jze wyprawnćj suszonej

Bnłk . . 'ub wędzonćj  . /  zł. 1 „ 6
a lub rożek z pięknej mąki pszennćj za grosz

1 ma w a ż y ć ........................................  łut .  6

Boch Za,g r ° Szy 2 • • • • ’ . .  -  12
e^ek chleba stołowego za groszy
4 ma w a ż y ć .............................................łut .  23

” za groszy 6 ....................... funt 1 „ 14
ciiieh2a §roszy 1 2 ........................ „ 2 „ 28

a bochenek żytniego z czystćj mąki za 
Broszy 3 ma ważyć . . . funt —  łut. 30

” Za g ^ sz y  . 6 ...................  „ 1 „ 28
,  H g ^ sz y  1 2    3 „ 24
.  ^ g r o s z y  24 . . . .  ,  7 „ 10

Kr ° w ego bochenek za 
Chleba 6 ma ważyć . . . funt. 2 łut. —
Placek Su]0groszy 12 . . . .  funt. 4
Mąki pszenni-za g rosz j ede.n • • » —  » 12

cżylj o J Przednićj  miarka
.  bołczanćj brt kosztui e • • * złP- 1 Sr- ld
> średniej „ I „ o

Mąki pośledniej  . „ . . . . zł. — g. 17
„ żytnćj w najlepszym gatunku . „ — „ 2 8

Soli centna r  wagi berl ińskiej  . . . zł. 21 „ —
„ funt płaci się p o ......................... „ — „ 6

P i w a  marcowego  trzymającego g radusów 24 M a ­
g iera ,  beczka 36 ga rncowa  u p iw ow ar a  zł. 
31 gr.10,  piwa takiegoż u szynkarza gainiee zł. 
— gr. 28, kwar ta gr. 7.— należycie wystałego 
butelka kwar towa  dobrze zakorkowana  w  
piasku utrzymywana gr. 8.

Piwr. dubel towego trzymającego 18 g r ad u só w  M a ­
giera beczka 36 ga rncowa  u p iwo war a  złp. 27.  
g. 20,  u szynkarza garniec gr. 24.

P iwa flaszowego trzymającego 12 g radusów M a ­
giera beczka 36 garncowa  u p iwow ara  zł. 18 
g 25, u szynkarza garniec gr. 16.

Świec ru rkowych z czystego ło ju  funt złp. 1 g. 4, 
„ ciągnionych z knotami  ba-

w e ł n i a n e m i ....................................  ,  1 gr.  2
Mydła dobrego taflowego . . . .  „ „ 2 6

Każdy handlujący ar tykułami niniejszą Taxą o t  
j ę t e m i ,  powinien mieć szale i wagi  Jub miary sp ra ­
wied l i w e ,  i stęplem miasta opa t rzone;  a p rzekra­
czający przeciw powyższym przepi som,  nietylko kon­
fiskatą,  ale nadto karami policyjnemi skarconym
zostanie. .

K ra k ó w  dnia 3 Sierpnia 1848 r.
(podpisano)  Hoppe.

Ju t ro  t. j. dnia 7gc Września danem będzie 
widowisko na opędzenie pierwszych potrzeb now o 
założonej czytelni i Szkoły rzemieślniczej .  Spodzie­
wamy s ię ,  źe Szanowna Publiczoość gotowa zawsze 
do nowych poświęceń w sprawie na rod ow ćj ,  p o j - 
mując dokładnie chlubny cel zawiązanego S towarzy­
szenia Młodzieży rzemieślniczej , pośpieszy do O ł t a ­
rza Ojczyzny z ofiarnym gro sze m,  rzuci go j ako 
pierwszy węgielny kamień do nowego  na r o do w eg o  
bud ynk u ,  świetnego w przyszłości ,  a za jen C2yn 
chwalebny tysiące Piersi polską wdzięcznością o d ­
płacać będzie.

_  (a - «•)
Do R edakcyi G az. K rak.

Po tysiąc k roć składam Ci dzięki szanowny A u ­
torze ar tyku łu  z a m i e r z o n e g o  w  Nrze 195 Gazety 
Krak , którym odzywasz się do zacnych naszych O- 
bywate l i ,  aby  nu z łożonemu ch o r o b ? n ab y tą  w w i ę -



zieniach cytadeli! — Syberyi  *) i L w o wi e ,  z  pomo­
cą pospieszyć zechcieli.  P rzy jm moją wdzięczność,  
za okazaną mi t roskl iwość,  ale p rzebacz ,  źe m u ­
szę sprostować niektóre Twoje  wyrażenia.  1 t ak:  
Jestem  wprawdzie w S zp ita lu  S. Ł a za rza  ale w c a ­
le nie ju k o  sam Ł a z a r z  bez opieki i  pomocy. Kto 
umia ł  czuć i myśleć ,  i przez to się poświęcał ,  ten 
umie i cierpieć; a j a  przeciwko obecnemu położe ­
niu mojemu nigdy nie wyrzekałem i wyrzekać nie 
bedę.  Bez opieki i pomocy wcale nie j e s t e m,  bo 
dziś znajdując się w Szpitalu pod opieką Szanownych 
Sióstr Miłosierdzia,  od nich mam wszystko,  wszys­
tko ,  wszystko czego mi obecnie po t r ze b a , i wyzna­
j ę  szczerze,  iż podobną op iekę,  jedynie tylko w d o -  
mu i to u  matki  własnej mieć można.  Z pomocą 
pospieszyło mi szanowne Towarzys two Dam naszych 
przesyłając mi pewną kwotę pieniężną,  której su­
miennie przyjąć nie mogłem,. Bo jakkolwiek miał ­
bym potrzebę użycia tej kwoty,  j ednak nie powi­
nienem robić krzywrdy potrzebniejszym od siebie .— 
Po łożenie  zaś moje sam najlepiej oceniać umiem i 
jakkolwiek  biedny jeszcze  nie powinienem ciężyć na 
funduszach,  jakiemi Szanow.  Tow arz .  Dam rozpo­
rządzać może.  Wi em  albowiem jak są szczupłe —  
z jakim moz o łe m ,  z jakiem poświęceniem są zbie­
rane Wiem,  że  j e  po największej  części sami u- 
bożs i  obywatele  sk łada ją— niechże będą dla uboż-  
sz i ch  jeszcze odemnie W ie m  ile nieprzyjemności  
znieść muszą zacne Kwcstarki  w-domach zamożniej ­
sz yc h ,  nieprzyjemności tylko w rezygnacj i  c h r z e -  
śc i ańsk ić j , i skorej  do czynu litość! uboższych zna j­
dujących pociechę.

Szanowny Autorze rnógłżebym sumiennie w y ­
ciągnąć rękę po datek tyle otiar kosztujący!  Zbłą­
dziłeś Szanowny A ut or ze !  Nic takiego jeszcze mnie 
datku po trzeba!  Niech wiem ,  że dla wsparcia b ie ­
dnych ,  a żebrać nie umiejących,  tak bogaci,  ^..k do­
tąd ubodzy,  s tosunkowo do zamożności  swojej skła­
dają ofiary;  niech wiem,  że Szanownych Kwes ta rek 
nie j u ż  zimny ego izm,  ale przynajmniej  g r ub i j ań -  
s lwo nie spotyka ;  niecb wiem nakoniec ,  że biednym 
wygnańcom poselane pieniądze,  przynajmniej  li­
chwia rskiemu agio nic. ulegają  — a wtedy,  sama 
o tćm wiadom >ść będzie dla mnie najlepszym dat ­
kiem — najskuleczniejszćm na cierpienia I ćkar -  
stwem.

Pozdrowienie  i Braters two.
A u r e l i  B o rzęck i 

Kraków d. 1 Września 1848, 
w  Szpitalu S Łazarza .

( a . n .) Na ar tykuł  w  Gazecie Krakowskiej  z 
dnia 4 Wrześn ia  b. r  Nro.  200 do mojej osoby wy­
stosowany i rzucający na mnie podejrzenie o kradziez 
niby przed 28 laty popełnioną odpowiadam Szanow­
nej Redakcyi:  ż t  to podejrzenie j e s t  zupełnie fałszy­
we i mnie n iewiadome,  dla tego podaję równocześ­
nie do C. K. Sądu Kryuninalnego w Wiśniczu o wy- 
jaśnienie r ze czy ,  a rezolucyę j aką w tej mierzeod- 
bierę w całej osnowie publicznie ogłoszę.  Tym cza- 
sem przyjmij PanTe Redaktorze moje s ło « o  uczci 
wości na zaręczenie iż przez cały przeciąg życia me­
go ani kryminalnie ani politycznie ani policyjnie sa 
dzonym lub karanym niebytem —  a wstąpiwszy yv 
roku 1821 w służbę publiczną przy C. K.  Urzędzie 
Cyrkularnym Tarnowsk im według ustaw C. K.  Hz? 
dów  Austryackich istniejących niebyłbym osiągnął p<' 
sady publicznej gdyby podobny zarzut  ciążył na mo­
jej osobie.  O urazę honoru  nie tak dla mojej jai 
raczej dla satysfakcjo mojej zupełnie niewinnej licz 
nej familii podaję zażalenie do wysokiego Sądu usta 
nowionego przeciw nadużyciom wolności  druku.

Kraków d. 5 Września 1848 r.
Franciszek Jen dl.

WIADOIOSCł P0LIT¥CME.

Ji7ybvł do Krakowa  pierwszy Gitarzysta E u ­
ropejski  ziomek nasz Szczepanow sk i —  Paryż,  Lon­
dyn ,  Edynburg ,  Dublin,  Berl in,  Madryt ,  Medyolan,  
Muncheiy,  Drezno , P r 3ga, szeroko i głośno opisały 
i  uwielbiały Wielki a na Ziemi Sławiańskićj  jedymy 
na tym instrumencie talent  tego a r tysty .— Spodz ie ­
w am y  się że i my w itrótce będziemy mieli spo-  
s , !>nosc oddać cześć rzewnej  sztuce i ta lentowi R o ­
daka który i icgdyś stawiając piersi za Ojczyznę po­
święci ł  życie ,  i dla niej nył W y g n a ń c e m — dziśjn- 
ko  mistrz pierwszego rzędu imieniu Polaka zaszczyt 
przynosi .

*) Od roku 1838 ('o 1843 w Cyladelli i  ua Sybe-
ryi ,  a od 1845 do 184S we Lwowie .

A U S T R Y A .
W iedeń  3 W rześn ia . W  kółkach dyploma­

tycznych s łychać ,  że Rossya uznała rzpltę francuzk? 
sięgając zarazem tajemnie po jćj rękę do związkę- 
Podług  lego wiec Rossya przyglądałaby się spokoJ" 
nie pośrednic twu francuzkieniu we  Włoszech ,  gdy' 
by zaś F ranc j i  do rozbratu z Niemcami przyszl i  
wiedy Rossya także nic nic powić przeciw odn o w i  
niu dawnej  granicy nadreńskiej ; lecz za to wyrnó'  
wiła sobie wolny ruch  w księstwach naddunajskieb- 
Czy la pogłoska je st  p rawdziwą lub m t ?  nic wie '  
m y ; tyle tylko p e w n a , że Francya w  ostatnie*1 
dniach przysłała ultim atum  do Wśćdn ia ,  osno 
bardzo s u r ow ej ,  względem /^pośredniczenia rzpUej 
w e  Włoszech.  — Papićry spadły nadzwycza j , c<> 
dowodz i ,  że jakieś waż ne  domniemania zajęły umF 
sły mieszkańców.  Tutejszy gabinet  postanowi-  mu 
cn o ,  nie wypuszczać z rąk żadną miarą dopiero 
zdobytych prowincyj włosk.ch.  —  Co do konstytii '  
cyi,  połączy się sejm z koror.ą.  Postanowieni11 
se jmowe nic przejdą w  p rawo jeżel : przez koronf 
zatwierdzone nie będą.

W iedeń  4 W rześn ia .  Następujący artykuł,  W  
mieszczony w Spectaleur republicain  w wyłączę)1" 
organie Cavaignaca , i pi zez niego smnego napis r  
ny, zrobi ł  w Wiedniu okropne wrażen ie :  .

„A us t rya  stara się przedłużać układy, w sp ra^L  
Włoch  dotyczące j ,  aby tymczasem częściąwszy**^ 
wojska mogące być uży temi ,  do Wło ch  » yi>r '|VVjc[ 
częścią aby zyskać na czasie oczekując ile możn0̂  
jak najpomyślniejszych wypadków.  Francya ni® • ^  
że cierpieć tego systemu /włóczenia , j e - t  g®f? (}. 
w  W'ićdniu , Medyolanic albo Turyn ie  rozpocz?6 
kłady z j e n e r a ła m i ,  albo dyplomatami jako pełń" 
cnikami ,  lecz t akowe  układy muszą  spieszny*11 
krokiem i uczciwy wziąść koniec.  We w nę t rzn i  - ; 
F ra nc j i  nie dozwala żadnej w ą t p l i w o ś c i " e7‘ „^ła- 
strya nie zechce prędko i poczciwie wnijsc v t a}a 
dy, wtedy  Francyi zostaje wojna,  Nie Pr '  ęy0j-  
jej F ra ncy a ,  dia lego przyjmie j ą  z  uciec < lpjj, 
na ta położy koniec wewnęt rznym zatargom



)!?ftocni j ą  i powiększy.  Wojna  ta przypomni Rpltej 
JeJ zwyeięz twa, jej  wMkich mężów,  i będzie to nie 
?° pierwszy r a z ,  źe właśnie nieprzyjaciele Rzpltej 
fa"cuzkiej wepchną ją  gwałtem do walki ,  z której 
M o  mocniejsza i sławniejsza wynijdzie.

P O L S K A
W arszaw a  1 W rzeźn ia . Rząd rossyjski oka­

z j e  się coraz łaskawszym dla Polaków.  Mnóstwo
"Heniów politycznych wypuszczono z cytadelli na 
Jolność bez najmniejszej ka ry ;  20 przeszło z m ło ­
dzieży przybyło do swoich rodzin ku granicy k r a -
*°Wxkićj i wychwalają łagodność rządu. — Korpus 
'°zciągniony wzd łuż  granicy galicyjskiej znacznie 
Umocniony został.

Rossyanic przyrzekli  ustąpić z Księslw,  niby 
a Uszanowania nowego porządku rzeczy.  Tymcza-  

>ettl zaś wysłali bandę agentów na Wołoszczyznę.  
ec2 odkryto ich haniebne zamachy i zdaje się źe 

gotowi do rozpoczęcia boju.  Słychać źe idą na 
assy i na Bukarest ;  przed kilku dniami wydal  Car 

, aby się wojsko rossyjskie mocno trzymało w 
^ b a n a c h .  Z drugiej zaś strony Turcy  postępują 
°u Galaczu i Rusczuka.  Soliman Basza zaprotestował  
przeciw wkroczeniu Rossyan do księstw. W szys tko  
■v(?Powiada wojną m iędzy Rossyą a Turcyą  — Re- 
Szyd Basza objął  godność wielkiego W ez yr a ;  jes t to 
Przyjaciel postępu francuzkiego. Ali Basza zamiano- 
fW3ny ministrem spraw zagr. a Porta uznała rzpltę 
rancuzką. Trzech posłów franeuzkich udało się ze 
himbułu do księstw, z wiedzą Reszyda Baszy, z 

•uorym się ciągle porozumiewają.
P B U S Y. 

znwń. Miasto to musi być niemieckiem bo 
c : e niemickie silnem tętnem w nićin b i je ,  bo ażw  
^Jgarowyeb rewolucyacb wybuchaćzaczyna-.! Już  te- 
całeirU^n° będzie tw ie rdz ić ,j akoby Poznań z duszy 
wadzo'1'6 bależał do rzeszy niemieckiej ! Otóż spro- 
raz zaia°; ?00000 cygarów do Poznania.  Plakaty za -  
na specyd*1̂ " P° rooacb u l ' c : ż e  aukeya odbędzie się 
sztą g r uch łn 'Cm' erki  u spedytora Falka.  Wieść  zre- 
Polski t u l  iż te cygara przeznaczone były do 

t,7'e ta okoliczność podłeehlała animusz 
robotnikach podźegnięty,  jak mówią 

rzez interessowa-

niemiecki w*  1,1 okoliczność podłeehlała animusz 
, . robotnikach podźeg:

nych s p r z e d a w 7 ó ^ ° : .*a Pew ne P ™ 1
na IrwiBc M h ^  Podobnego t o w a r u ,  w  którychna t rwogę zabebr, ; iF “ V  "  j,
tników uderzają V ' ™  Az tl*
^czo  nrzeciw odb saly. au kc y jn ą ; protestują stano- 
hiPu. -P n ^ wa, l ,u aukovi i nuże z kijami na 
. inne pudłai cygarów ! Dostało sie przvtćm pono 
nie f  , OW1 !' aIk/ -WL St raż  i Policya nadchodzą
* w , za by zjednać sobie powagę
było l f lwo w rozbcchtanęj  tłuszczy.  Trzeba 
mit)ał°^? li!P :e 0(i aukcyi.  Rzecz obecnie przed kry- 
kret Sl^ wytoczyła.  Ciekawość  jaki zapadnie de-

F  R A N C Y A.
nia °ry ż  31 Sierpnia W sali obrad zg romadzę-  
sd ;naroclo\vego upewniono ,  źe król Sardyński pro- 
wyk(m2^ e  raz Francyą o zbrojną pomoc,  a władza 
P t * j ł 'ł 'Vt,Za, n’c zastanawiając się długo tą razą 
Jd tylke,0 . m u  t a k o w ą ,  Lecz nasamprzód ma* 
a by zn,Usni.,lc,óre półki li-mc. wejść do Piemontu,  
nict-wa j,y'  gabinet  wiedeński  do przyjęcia poś red -  
syjski ma ,lncyi Z drugiej s t rony tutejszy posełros* 

wszelkich środków dla utrzyma- 
bardzo ka t ' Oświadczenie gabinetu frnnc- jest  
Został we / 8° 0 ' czne Pełnomocnik fran. w  Wiedniu 
^  terrriinjp 7 ‘lnł' “ by żądał  od Auslryi  oświadczenia 

^4 godzin.  Jeżel i  w przeciągu tego cza ­

su  żadna odpowiedź nie nas tąp i ,  albo tylko o d m o ­
wna , w  tedy wkroczy wojsko francuzkie natych­
miast  do W ł o c h ,  nie dla wymuszenia na Austry 
przyjęcia podanych przez F rancyą  w ar u n kó w ,  lecz 
dla wy walczenia jeszcze uciążliwszych.  Jeżeli  zbrój 
ne pośrednictwo nas tąpi ,  w teay Wenecya nie jest  
jnź więcćj austryacką!  Jen.  Lamoric ióre obejmie 
dowództwo  nad a rmią ,  skoro ta otrzyma rozkaz 
przejścia przez Alpy. Cavaignac oświadczył  wczora j  
wieczór Posłom lombardzkiemu i weneck iem u,  że 
jes t  do interwencyi  gotowy,  i nigdv nie i  cierp i , aby 
M edyolan i  W enecya w ręku A u slrya kó w  zo s ta ­
wały.

1 W r s e L  Minister wojny wydał  rozkaz,  aby u- 
formowano 5tą dywizyę armii alpejskiej, Jej  główną 
kwaterą  będzie tymczasem Dijon.

Wszystkie pogłoski ,  jakoby  widok Paryża był 
nadzwyczajny;  j akoby po ul icach,  na placach p u ­
bl icznych,  i wsa lonach  rozprawiano tylko o podstę­
pnych działaniach p r e t e nd en tó w — jako też i to , źe 
wojsko i prowineye miały żądać k r ó l a , a nawet  źe 
ktoś miał wyrżnąć napis na bramie St. D e n i s : 
Śm ierć R zeczypospo lite j/ “ wszystko to j e s t  fałszem 
godnem poli towania,  bo Francya zawsze z o h u r z e -  
niem wspomina sobie familię,  która po kozacku rzą­
dziła. Uformowanie 300 batal ionów gwardyi ru ch o­
mej odbywa się z nadzwyczajną szybkością —  rząd 
dokłada wszelkich starań przy ich urządzeniu.

W Ł O C H Y .
T ryest 30 Sierpnia. L lo yd  dziennik aus tr .  

bardzo się użala na pos tępowanie  admirała lloly 
sardyńskiej Ałbiniego,  który nie chcąc odpłynąć od 
Wenecyi  i T ry e s tu ,  nową  sobie wymyśli ł  p rzeszko­
dę do żeglugi ,  t. j .  że wiat r  niepom yślny  wieje,  
musi  więc  pozostać na miejscu.

Wczoraj  wieczór otrzymał Albini depeszę od 
turyńskiego mini s te rs twa ,  w której go wzywa ,  aby 
2abrał  piemcnckie wojsko bezzwłocznie na okręta  
i do zatoki Spezzia odpłynął.  Lecz Albini odmówił 
posłuszeństwa.

W enecya  30 Sierpnia. Zgromadzenie polityczne 
w  Wenecyi  wydało następną p r ok lamacyę : „ W ł o ­
chy wiszą na brzegu przepaśc i , lecz jeszcze dotąd  
nie zginęły, bo naród l iczący 27 md.  łudz i ,  nie 
zagii-ie, chyba źe samby chciał tego.  Naprzód więc 
kto Włoch em !  niech wszystko skupia się w około 
serca półwyspu,  w około W e n e c j i ,  tej s t rzażnicy 
czuwającej  nad honorem W ł o c h ,  niezdobytej waro’- 
wni przeciw nawałom krzywdzicieli.  Toskańezyko-  
\vie pragną krwi nieprzyjaciela. — Ludy  Neapo lu  
idźcie za przykładem waszych b rac i ,  których król
Ferdynand buntownikam i nazwać się poważył .  __
Ludy pó łwyspu powstańcie j ak  j e d en  cz łowiek!  — 
Do b r o n i !“

K S I Ę S T W A  NADDUNAJSKUi.
Położenie K sięstw  staje się coraz bardziej z a -  

w ik ła ń sz e . — Myśl odezwy Solimana Baszy do W o ­
łochów przeinaczyli w Bukarescie liczni ajenci ro s -  
syjscy, których tu wszędzie jak roh-ictwa pełno.  —■ 
30 Lipca podburzyl i  oni lud do w od zą c ,  ze dawne 
s w o b o d y  o których Basza mówi ł  iż m ają  być przy_ 
wrocone ,  znaczną tyIo co dawny .porządek rzeczy . 
T ł u m y  krzyczały:  p recz z  p ro tekryą ! p recz  * Pa~ 
nująeym  ! Na próżno k i l k u  członków starało się u -  
śmierzyć zapalonych;  dzięki rossyjskim a g e n to m ,  
znieważono ich. "

Skoro tylko Basza posłyszał o tern co się dzia­
ło w Ks ięs twach,  udał  »ię natychmiast  z Ruszczuku



do Bukarestu.  Udało mu się objaśnić lud i dopić-  
ro zagzęto pojmować piekielną taktykę Rossyi,  któ-  
rój złoto wszędzie krąży a za niego ajenci tajni — 
jak Duhamel i Ko tzeb ue ,  rozwijają największą czyn­
ność w  ją t rzeniu Wo ło ch ów  przeciwko T u r k o m . - — 
Nie masz już po twarzy,  jakiejby nie rzucili na w o j ­
sko Porty.

Doniesienia
Nr. 9762.

OBW IES ZCZ ENI E.
C. K .  Urząd Cyrkularny Krakowski  podaje do 

publicznej wiadomości ,  iź w Biurze Jego przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 106 w Gm. 1. M. na dniu 25tym 
Września r. b. od godziny lOtśj do 12 z  południa 
odbywać się będzie licytacya przez sekretne dekla— 
racye na ręce C. Kr .  Starosty Cyrkularnego p o d a ­
w ać  się ma jące,  na dostawę chleba i żywnośc i  w 
surowych artykułach dla więźni kryminalnych i are-  
sztantów policyjnych przez rok j eden , od dnia Igo 
Października r. b. poczynając ,  a to za odstąpieniem 
p rocentu od taxy każdomiesięcznie na podobne  a r ­
tykuły u rzędownie  ustanowionej .  Życzący sobie p r ze ­
to zalicytować to p rzeds iębior stwo,  zechcą w miej ­
scu i terminie oznaczonym złożyć deklaracye wedie 
w z o r u  poniżej oznaczonego obejmujące wyszczegól­
nienie ilości odstąpionego procentu.

A że między artykułami żywności  dostarczoną 
bydź winna i kapusta  kiszona która ani do taxy u- 
r zędowej  ani foraliów nie wcho dz i ,  przeto wdek la -  
racyi powyższej  zamieści  deklarant  cenę po jakiej 
każdy garniec kapysty kwaśnej  dostarczać o b o w i ą z u -  
j e  s>ę.

Zaświadczenie C. K.  Kassy poborowej  jako Va- 
diurn w Kwocie  Złp 2 ,000 us tanawiające się złożo- 
nem zos tało ,  domieszczonem bydź winno na d e -  
klaracyi .—

Do przedsiębiors twa tego równie i Starozakon-  
ni przypuszczonymi zostają.  —

O bliższych warunkach licytacji  powziąść m o ż ­
na wiadomości  w  Biórze C. K. Urzędu Cyrkularne­
go Krakowskiego.

W z ó r  do D ek la ra c ji
Przejrzawszy i z rozumiawszy dokładnie W a r u n ­

ki licytacyi na przedsiębiors two dostawy żywności  
w  su rowych Artykułach i Chleba dla więźni krymi­
nalnych i Aresztantow Policyjnych na rok j eden  od 
dnia 1 Października r. t ,  ćlo ostatniego Września 
1849 r. Deklaruję  niniejszym i obowięzuje się d o ­
stawiać t ako we  artykuły wedle taxy co miesiąc u rzę ­
downie og łaszanej ,  od której to taxy odstępuję p ro ­
ce n tu ,  (tu wyszczególni ile) Kapustę zaś ob ow iąz u­
je się dostarczać każdy garniec po groszy polskich 
(tu wymieni ile).

( tbowiązuje się równie dos tawę t akową us ku ­
teczniać wedle zastrzeżeń warunkami  licytacyi ob ję ­
tych.  -  Na powność tego zobowiązania  złożyłem 
W C. K ,  Kassie głównej Vadiurn w Summie Złopol. 
2000.  (tn wymieni swe Imie nazv isko miejsce z a ­
mieszkania i datę)

Z Ces. Kr.  Urzędu Cyrkularnego.
K raków  d. 22 Sierpnia 1848 r.

HOPPE.

Redaktor Władysław Iżycki.

PRZYJECHALI BO, KRAKOWA 
Od d. 4 do dnia  6 JPrześ.

Podlewski  Mikołaj  ob. ,  J akobowicz Grzegorz,  
Suchodolski Karol ,  Starzyński Kazimierz,  Bocbdan 
F e l i x , z Galicy*.

W y je c h a li  *  K r a k o w a .
Romer  Stanisław, do Gaiicyi.

Urzędowe.
Nr  4280.

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakoica i  Jego  Okręgu.

Na skutek podatna p. Jana Kantego Hr.  W i e ­
lopolskiego,  o przyznanie mu spadku po małżonce 
jego ś p Józefie z Hr.  Potulickich Wielopolskiej  
pozostałego a z połowy realności pod L.  152 i 159 
160,  161 i ,153 w G . i X .  M. K ra ko w a  na p rzedmie­
ściu Nowy Świat  po łożonych,  tudzież z ruchomości  
składjącego się. C. K. Trybuna!  po wysłuchaniu 
wniosku Proku ra to ra ,  postępując w myśl §. 12 ust. 
hyp. z r. 1844, wzywa wszystkich p rawa mających 
do namien ionegospadku  aby się z t akowemi  w  cią­
gu  3 miesięcy zgłosili ,  w przeciwnym bowiem ra­
zie rzeczony spadek zgłaszającemu się Jan owi  Kan- 
t emu Hr.  Wielopol skiemu przyznanym zostanie.

K ra k ó w  dnia 12 Lipca 1848-
Sędzia Prezydujący 

J.  C zernicki.
(2r . )  Z.  Sekretarz P. B u rzyń sk i

W  drodze Exekucyi  Sądowej  zajęte Fortepianu 
orzechowe o pół siodmćj ok tawy  —  tudzież Lustro 
dwuarkuszowe  w ramach orzechowych,  sprzedane zo* 
staną przez publiczną lieytacyą w d. 12 Września 
1848 r . , o godzinie 10 rano w Krakowie w  Rynku 
głównym w gmachu Sukiennice zwanymi, za gotowę 
courrunt brzęczącą monetę.

Kraków' ,  dnia 4 Wrześn ia  1848 r .
Fel ix S lro żeck i  C. K.  Kom. Sądo-

Doniesienie prywatne.

Uwiadomienie d lr  Rodziców.
W  pewnym tutejszym obywatelskim p ° rZ^ nyrr

i • i i • - | „zlnej eduka-d o m u ,  zyczonoby sobie przyjąć do wsp011 •*
cyi 2 lub 4 ch łopców (od 8 do 12 la t )» którzyby 

razem z d w o w a synami równego  wie^ u > *u,,ej 
szych szkół publ icznych od 1 Października b. r. u 

częszczać ma jącymi ,  lekcyc języka francuzkiego,  W 

dzież korrepetycye wszelkich p rzedmio tów w  szke 

łach licealnych wykładanych,  na koszt wspólny P° 

bierać mogli.  Rodzice interessowani  powziąść tn° 

gą bliższą o tćm wiadomość w Księgami St. Gie 

szkowshiego.

JSiakł. i  D ruk. S t .  G i e r k o w s k i e g o *


